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|o PODJĘCIA
■ B  artykuły Regulaminu 

(E, podjęte-'we wtortk, H§|

F ly właśnie 'tych kwestii1 z 
j[> „kuchni parlamentar- 
H6re uogólniłam w tytule 

K j s e j  relacji. W ciągu ca- 
HJonej pracy deputowani sku- 
Hjimagę na sprawach bie- 
Kjtb, więc v  wyniku zabrakło 
K i i  na podjęcie regulaminu, 
■Kanny, swojej wewnętrznej 
Hiijtucjir nie tylko reglamen- 
K t j  ich pracę, ale z pewnoś-' 
■  ilitwiającej ją. Tę lukę pci- 
HKoTiona wreszcie nadrobić. 
S E  czyli we 'środę odbędzie 
Hfosieazenie plenarne. Na je- 
R  [porządku dziennym figuruje 
■W  Regulamin RN RL. 
Hajrarajac do wtorku zązna- 

J. Sziraenaś zgłosi! pró- 
Bjustaw RL w sprawie opo- 

Wania za użytkowanie 
Bzowych ^zasobów surow- 

grzywn ną zanieczysz- 
™botaczającego środowiska, 
^Bttórych temat odbyła się,
H f  1
fcff™as popołudniowego po- 

podjęto poszczególne 
ip y 1̂  Ustawy RL o czaso- 
: 2c_Walutowym funduszu i 

w walacie wymienial- 
Srodki z funduszu waluto- 

jfrsię przeznaczać 
Kna finansowanie potrzeb 
Warczych i socjalnych, 

P  oświaty i kultury, . na 
| P ,e . walutowej rezerwy 

Litewskim, umorzenie 
^^granicznego Litwy, roz*

W PARLAM ENCIE

R E P U B L IK I

liczeń międzypaństwowych, finan­
sowanie wydatków walutowych 
władz państwa i organów za­
rządzania, w tym działających 
za granica służb państwowych. 
Co prawda, ustawy w całości 
jeszcze nie podjęto, gdyż wy­
nikł problem kworum. Dlatego 
nieprzypadkowo sekretariat po­
siedzeń poinformował/ że plar 
nuje wzmocnić kontrolę obec­
ności deputowanych.

Deputowany do RN RL, ge­
neralny dyrektor Departamentu 
Ochrony Kraju A. Butkewiczius 
poinformował, że 18 marca br. 
został on zatrzymany przez 
pracowników OMON —  oddzia­
łu, o specjalnym przeznaczeniu 
MSW ZSRR i bezprawnie prze­
trzymany ponad 12 godzin.. 
A. Butkewiczius złożył protest w 
związku z tym. Oświadczył. też, 
że będzie potrzebował, aby oso­
by,*, które dokonały tego prze-, 
stępstwa, zostały pociągnięte do 
odpowiedzialności karnej

Wieczorem deputowani omó­
wili sprawy organizacji swej, 
pracy: | ,

Jadwiga BIELAWSKA

Co słychać na linii 
Wilno—Warszawa?

Na pytania „Kuriera Wileńskiego" odpowiada Waldemara* 
KĄTKUS, wiceminister spraw zagranicznych Republiki Litews­
kie)

e S f^ K l PO CZTO W E
p o l sk i
ftOŹALY

■  Aniach oddziały pocz- 
" ( t j .  pwały instrukcję prze- 

k J ,stow .po nowych ce- 
?eJ  t ó ! aczeH do ZSRR i 

 ̂iyfpub tik związkom

wych na zwykły list kosztuje 
20 kop. znaczki poza granice 
ZSRR, niezależnie ód tego, ćzy 
są to kraje „socjalistycznej 
czy* „kapitalistyczną** kosztują 

.30 -kop. na list normalny i 
- 50 na wysyłany pocztą lot­

niczą.
Inf. wł.

KOR.: Panie Ministrze, nie­
dawno odwiedził Pan Warsza­
wę. Prowadził Pan rozmowy w 
Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych Polski. Jakie są rezul­
taty wizyty?

W. KATKUS: Kilka1 tygodni 
temu MSZ Republiki Litewskiej 
wysłało d6 MSZ RP pakiet pro­
jektów umów międzypaństwo­
wych. Składał się on z czterech 
dokumentów:* deklaracji o przy­
jacielskich stosunkach dobrosą­
siedzkich i współpracy między 
Rzeczpospolitą Polską i Repub­
liką Litewską, umowy o współ­
pracy ekonomicznej i naukowo- 
technicznej, umowy o mniejszoś­
ciach narodowych, o utworzeniu 
biur ds. interesów. Podstawo­
wym celem wizyty było wyjaś­
nienie poglądu strony polskiej 
na te dokumenty i omówienie 
terminów ich podpisania.

Wizyta była bardzo dpbrze 
zorganizowana', rozmowy kon­
struktywne. Oceniam je  pozy­
tywnie. Podstawowy akcent po­
łożyliśmy na temacie otwarcia 
przedstawicielstw1 w Polsce i na 
Litwie. Pan Krzysztof Skubisze­
wski obiecały że po upływie 
dwóch tygodni ód wizyty przed­
łoży swój pogląd, swoje uwagi 
co do umów i terminów podpi­
sania dokumentów.

Naszym zdaniem, cztery do­
kumenty m iałyby zostać podpi­
sane jednocześnie, gdyż regu­
lują podstawowe sfery stosun­
ków. Sądzimy, że główną mia­
łaby być deklaracja' ó międży- 
państwowyefi : stosunkach' mie­
dzy naszymi krajami i dokument 
o j (l ętwarciu biur interesów 
_lv. Warszawie_ i w Wilnie, aby. 
była stworzona. infrastruktura,' 
przedstawicielstwa, ktpre -i po-

.zwoliłyby nam podpisać i inne 
umowy.

KOR.: Powiedzieliście o biu­
rach interesów. O ile wiem, 

l terminologia stron polskiej i 
litewskiej róini się. Pierwsza 
proponuje otwarcie ośrodków 
informacji i kultury, natomiast 
druga — biur interesów. Ja ­
ka jest różnica między nimi?

W. KATKUS: Biura inte­
resów znane są w praktyce dyp­
lomatycznej wówczas, gdy nie 
można nawiązać pełnych sto­
sunków konsularno-dyploma- 

. tycznych. Biura takie 'byłyby 
pierwśzym krokiem do otwarcia 
konsulatu generalnego. Chcąc, 

by nasze stosunki się rozwija- 
ły, pragniemy uczynić pierwszy 
krok. Jest to realne. W nasz£fti 
pojęciu, w biurach zaczęliby' 

.pracować ludzie zajmujący ”s ię , 

.i sprawami i  polityki, i  kornercji, ‘ 
i kultury. Jednocześnie; - 5̂1 i to 
jes t zawarte w naszej propozyc­
ji — 'pragniemy stworzyć ośrod­
ki kultury w Warszawie: ^ 'W ; 
Wilnie.

KOR.: Otwarcie biur in­
teresów byłoby pierwszym kro­
kiem do uznania Litwy.

W. KATKUS: Tak to można 
byłoby oceniać.

KOR.: Są wiadomości, że W 
Polsce znajdują się uciekinierzy 
z Litwy. Ponoć czynniki oficjal­
ne tego kraju oświadczyły, że 
nie oddadzą władzom radziec­
kim, nie deportują ich do Litwy.

W. KATKUS: Tó nie śą słu­
chy. To było drugie ważne py­
tanie podczas rozmów1 — o oby­
watelach Litwy prześladowa­
nych przez Armię Radziecką.1 W 
tej sprawie rozmawiałem z mi­
nistrem spraw zagranicznych

(Dokończenie na śtr. 2)

SMUTNA 
STATYSTYKA 
M. GORBACZOWA

Michaił Gorbaczow nie cze­
kając na oficjalny komunikat 

Urzf du Statystycz- 
nego podał niektóre liczby, ok-
czs 7SCpDdZialaln0ŚĆ, SosPodar- czą ZSRR W tym roku. W cią­
gu dwóch miesięcy, poinformo­
wał on na spotkaniu ze znany­
mi ekonomistami kraj u, produk­
cja przemysłowa zmniejszyła 
się o 4,5 proc. 3

Tjki je j spadek, m, in, pro­
gnozowali eksperci Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego 
jeszcze pod koniec ubiegłego 
roku. .Jednakże Rada Najwyż­
sza ZSRR, zatwierdzając budżet 
państwowy, zadecydowała, że 
produkcja może się zmniejszyć 
zaledwie o- dwa . procent, i za­
planowała odpowiednie docho­
dy. W wyniku — ani dochodów,' 
ani towarów.

| fujcę w budżecie jeszcze bar­
dziej pogłębiła i  katastrofalnie 
zmniejszająca się produkcja 
przemysłu naftowego. M. Gor- 

.baczow powiedział, że na eks­
port przeznaczono zaledwie *60 
min ton zamiast planowanych 
125 i^In.

M. Gorbaczow spotkał się z 
ekonomistami ' i  kierownikami 
produkcji chcąc, jak się wyra­
ził! naradzić się w sprawie przy­
gotowywanego programu dzia­
łalności gabinetu ministrów. Po­
rad, jak się wydaje, prezydent 
ZSRR otrzymał niemało, w tym 
równiężi: pikantnych. Przewodni­

czący/Związku Chłopstwa .ZSRR 
Wasilij Stąrodubcew np. oświad­
czył, że  o -ile się uda zburzyć 
co najmniej trzecią , część koł­
chozów — głód zapewniony. I 
odwrotnie, nieoczekiwane dla 
wielu* podążanie szybkim kro- 
kiem ku rynkowi zaproponował 
były sekretarz ideologiczny KC 
KPZR; obecnite doradca prezy­
denta ZSRR Wadim Miedwie-j 
dipjy.

Gabinetowi mtriistrów niewie- 
lę Iczasu pozostało' dląr podjęcia 
decyzji! — problem swej dziar 
łalnpści Rady Najwyższej ZSRR 
ma'przedstawić już na początku 

[kwietnia. O ile,’ óczywiście, do 
Itegb czaśu nie .usuną go gór- 
[nicy. Bo; przecież ognisko, straj­
ków w Kuzbasie, Doniecku, 
Workucie szerzy się ż każdym 

.dnierii, \ą ięji płomień jest ćóraz 
gorętszy’. Straty przekraczają 
już 200 min rubli.

S R  . Balus BUCZELIS, 
kor. ELTA
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n̂im s k o w r o n e k  z a w o ł a  w  p o l e
niając hięco wqlniej- 

'< to8u* Zan*m skowronek 
W .P ° le» gospodarze in- 
\ i  - Postanowili , zebrać 

Polnie omówić kłopo- 
W h • rozwiązania 
V t  ł81.̂  Przed nimi pro- 
itu07 ®ż licznie — blisko 
III - ~~ przybyło na
uh «  który się od- 
y.Pi%tek w Pałacu Kul- 

• W Zawodowych, 
ôn reprezentowa­

no Paneweżyski, skąd 
>l« .delegatów, naj- 

pi, j, natomiast — świę- 
1 Przyjechało . za- 
u przedstawicieli, 

honorowych gości

(NA M ARGINESIE III REPUBLIKAŃSKIEGO 
ZJAZDU GOSPODARZY INDYWIDUALNYCH)

f c i ^ t ę p c y  przewodni-, zmierzające do rozstrz 
M S  republikl Czesłowas kłopotów gospodarczych.
li k lllS 1 aflmlapaA Ma. *7.UIa. a! rrłA.

CO najbardziej nurtuje go­
spodarzy, jakie trudności 
muszą pÓKonać na swej 

wyboistej drodze, jakiej pomocy 
oczekują od państwa i rządu? 
Zasadniczo na te pytania pró­
bowali znaleźć odpowiedź za­
bierający głos uczestnicy zja­
zdu oraz jego goście. Co praw­
da, nie obyło się też bez emo­
cji, prób ponownego przewartoś­
ciowania okresu zespołowej 
pracy, tęsknoty do wsi litew­
skiej sprzed ponad 40 laty .. .  
Dominowały jednak konstrukty­
wne wypowiedzi, propozycje 
zmierzające do_ rozstrzygania

t̂ Zfe1U8 * Kazimieras Mo-!
B ftj^odniczący komisji ® 

Eimontas Grakaus- 
fihTJJtcy placówek na- 

t r fpnlsterśtw zwląza- 
» . 'nictwem, kierownicy 

i V lriych samorządów 
J1 iii Przedstawiciele Fe- 
jNii^dzkich Farmerów 

r2f  ^ d ^ ^ d u a ln ^ ^

Zabierający głos przewodni­
czący Związku Gospodarzy In­
dywidualnych, profesor, kandy­
dat nauk ekonomicznych Jonas 
Czlulewiczius podkreślił, iż 
„kołchozy nie sa burzone, lecz 
same się rozpadają1*, wyraził 
też życzenie przyspieszyć pry­
watyzację, w przeciwnym bo­
wiem razie — zdaniem mówcy 
—• nie zostanie nic do prywaty­

zowania, gdyż mienie gospoda­
rstw uspołecznionych szybko się 
uszczupla. Jako przykład przy? 
toczył > on zmniejszającą, się li­
czebność pogłowia zwierząt. 
Wiele zarzutów miał również do 
kierowników gospodarstw rol­
nych, samorządów rejonowych, 
którzy zwlekają z przydziela­
niem ziemi chętnym samodziel­
nie gospodarzyć na niej. Jako 
przykład posłużył rejon szylu- 
cki, gdzie w br. otrzymało zie­
mię 20 gospodarzy, a czeka na 
nią w kolejce 1000.

— Blisko 8 tysięcy rolników 
oeżekuje tegorocznej wiosny 
— ciągnął dalej — J. Cziulewi- 
czius —  z których praktycznie 
gospodarzy zaledwie około 4 
tys. Podjęta uchwała o pHory- 
tecie rozwoju gospodarstw 
chłopskich nie jest praktycznie 
stosowana. Sprzęt techniczny, 
dobra materialne nadal dzielą 
kierownicy rejonów, na wsi na­
dal wznosi się ogromne zabu­
dowania gospodarcze i domy

- wielomieszkaniowe. Według słów 
mówcy, nie mają one perspekty­
wy i faktycznie w ten sposób 
marnotrawi się budulec, podczas, 
gdy gospodarze otrzymują go 
zaledwie 30 proc. według zapo­
trzebowania.

Pod względem użyskiwanej 
wydajności Zwierząt gospodarze 
otrzymują lepsze wyniki, aniżeli 
kołcnozowl hodowcy — stwier­
dził J. Czlulewiczius — podczas 
gdy znacznie pozostają w tyle 
w dziedzinie uprawy roślin. 
Warunkuje to przede wszystkim 
brak chemikalów do walki z 
chwastami, sprzętu techniczne­
go do ich wnoszenia, a stąd za­
siewy chłopskie są bardziej za­
chwaszczone aniżeli kołchozo-

SWe* PORO zarzutów na zjeź- 
dzie wypowiedziano tez 
pod adresem placówek na­

ukowych, które niezbyt interesu- 
ia sie kłopotami gospodarzy i 
nie okazują j  Im pomocy. podo; 
bnle jak zjednoczenie 
mia“ lub teł Departament Sta­
tystyki, który nie _ uwzględnia 
Ich gospodarstw. Brakuje wije 
analizy Ich pracy, a stąd rów­

nież -możliwości udzielania po­
rad, zaleceń.

Wielu przemawiających dele­
gatów zjazdu wyrażało zanle- , 
pokojenie z powodu kłopotów z 
uzyskaniem kredytów banko­
wych na rozwój gospodarstw, a 
także z. powodu wysokich odse­
tek za kredyty, które z 0,75 
proc.,' W br. podskoczyły do 8 
nróc. Podobnie również ubezpie­
czenia społeczne sięgnęły osta­
tnio do 23 proc. Żeby gospo­
darstwo chłopskie postawić na 
nogi, zdaniem mówców, odsetki 
kredytowe należy zmniejszyć do
4t—5 proc.; przy tym przedłużyć
Okres spłacania pożyczek, .nato­
miast ubezpieczenia 
wysokości 8 - 1 0  proc. Należy 
również znieść zasadę ubezpie­
czeń i pozwolić gospodarzowi 
samemu decydować. _ In­
wentarz chce ubezpieczyć, a j 
ki nie. Takiego
nież przemawiający w »nienui 
gospodarzy rejonu solecznickle- fo Stanisław Wo tkiewicz. Wy- 
raził on także poirzebe uzyska- . 
nia zezwolenia na broń, Jako że 
gospodarze mieszkający prze­
ważnie na chutorach ««k <<o- 
wodzl praktyka) często są obie- 
ktem napaści i grabieży.

(Dokończenie na str* 2)
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Co słychać na linii 
Wilno— W arszawa?

/Dokończenie ze str. 1) 
Polski Krzysztofem Skubiszews­
kim i z komisarzem do spraw 
uchodźców pułkownikiem Sko­
czylasem. I pan Skubiszewski* 
i pan Skoczylas powiedzieli, ie  
uciekinierzy znajdujący się na 
terytorium Polski nie zostaną 
deportowani,

KOR.: Ile jest takich osób?
W. K ATK LIS: . Czterdzieści. 

Obecnie w Warszawie pracuje 
dwóch pracowników MSZ Lit­
wy, którzy pomagaja, aby szyb­
ciej zostały przedyskutowane 
umowy i troszczą się o sprawy 
obywateli Litwy.

KOR.: Bardzo ważnym doku­
mentem, który czeka na podpi­
sanie, jest umowa o mniejszoś­
ciach narodowych. Nie wiem, 
jak w przypadku strony polskiej, 
ale w przypadku strony litews­

kiej nie była ona konsultowana 
z polską frakcją w parlamencie 
Litwy. Jakie tu otwierają się 
perspektywy?

W. KATKUS: Ten dokument 
opiera się na podstawowych do­
kumentach międzynarodowych. 
Obecnie trwają konsultacje w 
sprawie jego przyjęcia i ratyfi­
kowania.

KOR.: Czy jest już ustalony 
termin przybycia ministra spraw 
zagranicznych Polski do Litwy?

w. KATKUS: Terminu nie zna­
my, ale pan Skubiszewski wy­
raził życzenie przyjechać. Za­
proszenia wysłali Wytautas 
Landsbergis i Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych. Sądzę, 
że wizyta mogłaby być nie tyl­
ko protokolarna, ale i robocza. 
W je j trakcie mogłyby być pod­
pisane dwa podstawowe doku­

menty. Jeden z warunków te­
go, aby minister spraw zagra­
nicznych Litwy pan Saudargas 
znajdował się już w Litwie.

KOR.: I ostatnie pytanie. Obo­
wiązki misji parlamentarnych 
miałyby przejąć ministerstwa 
spraw zagranicznych Litwy i 
Polski. Co to oznaczałoby w 
praktyce?

W. KATKUS: W praktyce
światowej nie istnieje praktyka 
tworzenia misji przy parlamen­
tach, Rozmawiając w Sejmie i 
Senacie mówiłem, żeby takie 
misje — jak to jest na całym 
świecie — znajdowały się przy 
rządach. Jeżeli rząd Polski nie 
może zaaprobować utworzenia 
centrów interesów przy rządach, 
wówczas omówimy sprawę, że 
w takich wyjątkowych warun­
kach być może można byłoby 
utworzyć je  przy Radzie Naj­
wyższej Litwy i- Sejmie Pols­
ki. Ale to tylko w przypadku 
ułożenia się niezwykłych okolicz­
ności..

KOR.: Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał 

Józef SZOSTAKOWSKI

ZANIM SKOWRONEK 
ZAWOŁA W POLE

( Dokończenie ze stf« 1)

G OSPODARZY nurtuje też 
problem uzyskania mate­
riałów pędnych. Chcą oni 

na TÓwni z innymi użytkownik* 
kami otrzymywać je  za pienią­
dze w dowolnej stacji benzy­
nowej. Wielu delegatów zjazdu 
uznało za uciążliwy, a niektórzy 
nawet ̂ obrażliwy, porządek przy­
działu '-drewna na budulec. Wy­
nika bowiem, że powiedzmy, 
gospodarz zamieszkały w rejo­
nie raseiniajskiifr „musi przez 
całą Litwę** jechać dó rejonu 
święciańskiego na wyrąb przy­
dzielonego mu drewna. Dlacze­
go nie można przydzielać na 
miejscu, skoro obok jest las ĵ| 
zapytywał zebranych Feliksas, 
Laiwyś *— wszak od tego, że 
kołchozowe obszary leśne uzrta- 
no za państwowe Jiie zmienił się - 
ich stan i nadal są potrzebne 
wyroby sanitarne i ^fzerzedza- 
jące. • |

Uczestniczący w zjeździe An- 
tanas Bardauskas, przedstawi­
ciel Centrum Technológii Bu  ̂
downictwa podkreślił, że chcąc 
rozminąć budownictwo na wsi 
trzeba od podstaw zmienić prze­
mysł materiałów budowlanych., 

Teraz»5 jest on ukierunkowany wy-*/ 
.łącznie na wznoszenie obiektów, 
z dużych bloków. A przecież gó'- 
spodarz sam bez truciu musiałby 
zbudować dom,, pomieszczenia 
gospodarcze, gdyby .„przemysł 
produkował małe, lekkie bloki. 
Żeby zmusić go do tego, trzeba 
zacząć alternatywną ^produkcję 
stosując miejscowe materiały 
budowlane — mówił on. Oddział 
„Bitukas* w Kownie ifuiSiałby 
2->-3 razy zwiększyć swą pro­
dukcję. Podobnie oddziały s w 
Matujzach (rejon wareński) i w 
Kupiszkisie też musiałyby od­
powiednio ustosunkować się do 
zapotrzebowania gospodarzy in ­
dywidualnych i rozpocząć pro-: 
dukcję małych bloków stosując 
przy tym trociny, słomę* wytwa­
rzać też pustaki.

UCZESTNICY zjazdu spo­
ro uwagi poświęcili kwęstii 
nabycia sprzętu techniczne­

go, którego odczuwają dotkliwy 
brak. Zrozumiałe były więc za­
rzuty pod adresem pewnych nie­
uczciwych gospodarzy, pragną­
cych przywłaszczyć nadesłane że 
Szwecji w darze (będące już 
w użytku) maszyny rolnicze. 
Oskarżano też kierowników go­
spodarstw uspołecznionych, któ- 

t rzy dalece nie zawsze udostęp­
niają przyszłym gospodarzom 
spisany kołchozowy sprzęt te- 

; cyniczny. Minister zasobów ma­
teriałowych Wilius Zidonis po­
informował zebranych, że przy- 

Jstąpiono już do produkcji litew­
sk ieg o  traktora o mocy.-silnika 
30 KM. W tym roku światło 

; dzienne ujrzy 200 takich cią- 
‘ gników, w następnym zaś 6— 

8 tys. W swoim krótkim, ale 
| optymistycznym przemówieniu 

obiecał on delegatom zjazdu po­
czynić intensywne kroki celem 
rozwiązania nurtujących ich 

i  problemów.

NIE DA S ię  na łamach ga­
zety odtworzyć wszystkich 
zagadnień poruszanych na 

i zjeździe. Powyżej starałam się 
; odzwierciedlić tylko te, moim 
zdapiein, najbardziej palące. Po 

‘całodniowych obradach zjazdu 
pomimo zmartwień i kłopotów 
rolników, wyniosłam też uczucie 
[optymizmu.’ Cieszył, fakt, źe co­
raz* więcej spośród , przyszłych, 
gospodarzy pozbywa śię ząciet- 

I rzewienia,(.pustych ambicji i zdaje 
sobie sprawę, że zarówno oni, 
jak  też rolnicy pracujący w koł-H 
chozach i sowchozach powinni 
skończyć z konfrontacją, z po­
działem mieszkańców wsi na 
przeciwstawne obozy, mają bo­
wiem wspólny cel — dbać, że­
by ziemia naprawdę’ była żywi­
cielką i stawała się coraz hoj­
niejszą. Dowodem tego była 
m. in. zaledwie dziesięciogłoso- 
wa*przewaga podczas głosowa­
nia przy podejmowaniu rezolu­
cji dotyczącej Republikańskiego 
Związku Rolników.

Danuta DANOWSKA

E G Z A M IN Y . E G Z A M IN Y ...
Abiturienci, pragnący studio­

wać na Uniwersytecie Wileńs- - 
kim, będą musieli składać „po­
łączone" egzaminy maturalne i 
wstępne. Podczas pierwszej 
tury rekrutacji - r '  w dniach 
4—25; maja wykładowcy będą 
przyjmowali egzaminy ^pisemne 
z języka litewskiego, matema­
tyki i języka obcego. Otrzyma­
ne oceny zostaną wpisane do 
świadectwa maturalnego szko­
ły średniej. W dniach 20—30 
czerwca będą składane pozosta­
łe egzaminy —■ na konkretny 
kierunek. ^

Może uczniowi jest- nieco

strasznie zdawać od razu „pod­
wójnie*4 egzamin i to jeszcze u 
wykładowców wyższej uczelni. 
Jednakże po zdaniu go, ale nie 
.wstąpieniu pozostaje jeszcze 
.jedna możliwość: sprobować
szczęścia w innej wyższej uczel. 
ni, gdzie rekrutacja odbywa się 
w drugiej połowie lata. Na 
uniwersytecie abiturienci będę 
mogli składać egzaminy rów­
nież w języku polskim lub ro­
syjskim, naturalnie powiada­
miając zawczasu komisję.

Podania o przyjęciu na Uni­
wersytet Wileński należy skła­
dać do 30 kwietnia.

Mozaika wiejska
#  Nawet w naszych trud­

nych czasach w osiedlu Sariai 
(kołchoz „Zeimena*4) w rejonie 
święciańskim powstają nowe 
.budowy. Jest to możliwe dzięki 
temu, że gospodarstwo dba o 
gromadzenie środków pienię­
żnych. Wielce pomocnym w tej 
sprawie jes t to, iż rozwija ono 
uboczną produkcje. W oddzia­
łach pomocniczych pracuje 20 
osób. Produkują one błonę po­
lietylenową dla cieplarń oraz 
opakowań, wykonują inne pra­
ce. Z inicjatywy zarządu koł­
chozu poa kierownictwem N. 
Sukowa, postanowiono zająć 
się również wypiekiem chleba, 
który będzie sprzedawany nie 
tylko w rejonie, lecz i w Wil­
nie. W ubiegłym roku oddział 
pomocniczy dał 200 tysięcy 
rubli dochodu.

Do wysokości hektara 
ziemi wzrosną działki przyza- 
grodowe rolników w kołchozie 
„Kabiszkes* (rejon wileński). 
Pozytywnie ustosunkował się. 
do tego cały zespół, ponieważ 
w każdej zagrodzie ludzie trzy­
m ają bydło lub trzodę chlew­
ną, które potrzebują niemało 
karmy.

Do ujścia rzeki 2ejm iany 
w parku narodowym „Auksz- 
ta jtija *  każdej zimy przylata 
wiele kaczek. Upodobała—sobie 
to miejsce również para bia­
łych łabędzi. Zresztą nieprzy­
padkowo. O ptactwo zatrosz­
czyła się dziatwa szkoły w 
Kaltanenai, miejscowego leś­
nictwa. Leśniczy W. Igaunis 
jest częstym gościem w szko­
le. ,r

N. N1KOLSKI

JA K  PO D Z IE LIĆ  
T O , C Z E G O  BRAKUJE

Zdaje się, całkiem niedawno 
w sklepie towarów gospodarst­
wa domowego w Swięcianach 
były telewizory, lodówki, radio 
odbiorniki. Dziś nie sposób ich 
dostać nawet na talony. Bur­
mistrz Swięcian Zigmas Garla 
pokazał mi stos podań obywa­
teli miasta — emerytów, kfórzy 
proszą o przydzielenie im tego,
<czy owego. Starzy ludzie bar­
dzo długo czekają na lodówki, 
pralki, inny sprzęt niezbędny w 
gospodarstwie domowym. By­
wa, źe odchodzą z tego świata 
nie doczekawszy potrzebnych 
rzeczy. Czeka na te towary 
również komitet społeczny, po­
wołany do życia celem dystry­
bucji towarów deficytowych.
Gdy tylko coś się zjawia — za­
raz zwołuje się zebranie, na 
którym decyduje się, komu przy­
dzielić dany sprzęt, kto go naj­
bardziej potrzebuje.

Nie lepiej mają się sprawy w 
zespołach pracowniczych. W Jeżeli się spoiny da* 
Święciańskim Przedsiębiorstwie kim okiem na

je  cały szereg j o i S j  S ; \l 
zaliczono z 5kUcl ftuB  V 
ficytowych, B i  g

P  •J.l.ewJnnl g |ten temat | »3 j]g g n H  
P» towarów 
"owego

t ^ c h ^  1
»i Maryna. "  w ^

ssi

rówkl. maszynki do
Od m h j i t f j  P  

ećmy winni k l i i " * '  
łazek do prasowani.

l i i

kają się
bywcaniŁ ! 
rych słów. «  nie

Państwowym ds. Melioracji ko­
lejka na meble dochodzi do 200 
osób, a sklep z meblami od kil­
ku lat świeci pustkami. Jedyny 
mebel — to szyld.

Jak  więc podzielić to, czego 
właściwie nie ma? Melioratorzy 
gimnastykują się jak  mogą, 
żeby rozwiązać problem. Nieste­
ty! Piszą więc podania, listy 
do redakcji, wymyślają pracow­
nikom handlu, przemysłu. . .

Bez telewizora, czy szafy 
można sie obejść, ale brak 
skarpet dla melioratora — to 
klęslca: pracują na bagnach,
skarpety zużywają się szybciej. 

"A tymczasem, ja k  na złość —  
dla traktorzystów i dźwigowych 
dostarczą się przeważnie.. .  
rajstopy.

Zarządca rejonu Bronius Stec- 
kas boi się pokazać nie tylko 
w sklepie, ale i na ulicy. Lu­
dzie go dopadają, wypytują, 

Lzłorzeczą' Na zebraniacn za­
rządu stale omawia się kwestie 

^usprawnienia handlu. Ale jak 
go polepszysz, jeżeli nie ma 
towarów?

Niemniej czasem winni są 
również pracownicy handlu. Oto 
przykład. Cały miesiąc nie by- 
10  w sprzedaży wódki na ta­
lony. Oczywiście, kiedy się po­
jawiła —  wokół sklepu zrobił 
się taki zgiełk i tłum, że trze­
ba było wzywać milicję.

— Czy nie można było zor­
ganizować sprzedaży w5dki bez 
kolejek? — dopytywali się roz­
gorączkowani nabywcy.

Można było. Po prostu bra- 
kowało pustych butelek.. .  A o 
to powinni już byli zadbać 
pracownicy handlu. Oj, dostało 
się im ża to!

Najczęściej jednak sprzedaw-

na je wytwarzać 
jonie. Dlaczego by ^

Imożna było robić c s S H S
towych żelazek w N w l f i j

w ib s S ra b HaE S |  [

miała miejsce dawno ( i f  jjj 
dotąd w Swięcianach śle ty. 
leziono metalu i robotników u 
produkcji żelazek.

W Swięcianach ponlm, 
komitet do spraw podziału de­
ficytowych' towarów, 'tl 
jest dzielić to, czego nie 
Zastępca prezesa tego 
Teresa Czureiel jest zdania, 
deficyt z kolei zwiękstył pa 
na towary. W zespoiadb || 
cown iczych stałe j  mó»i| $ 
dziom: ,,Chcesz coś kupić 
pisz podanie z prfiśbą o Ulga1 
I ludzie piszą: proszą g W i­
ki, które są już w kil domcj 
parę innych niepotrzdajir 
przedmiotów,' ną wszelki typ- I 
dek. . ! Takich podań w Ma 
zakładzie jest mnóstwo. 1 
miana 50-i 100-rublowych buł- 
notów jeszcze bardziej ujęśi 
ła atmosferę.

Teresa Ćzurgiel jett pewna, 
że inflacja będzie dalej 9  
głód towarów równiej, 
zresztą i ceny. Będziemy m  
nadał dzielić dziurę 1  ofer' 
zanku.. j H|

Nikołaj NiEZAMOW, 
kor. „K. W/

Swięciariy

Rada Najwyższa Republiki Litewskiej 
Rząd Republiki Litewskiej
Minister Kultury I Oświaty Republiki Litewskiej 
Rada Koordynacyjna Niezależnego Związku Zawodowego 
Redakcja „Kuriera Wileńskiego*4 
Redakcja „Tewynes Szwiesa“

Odezwa Rady Związku Zawodowego Pracowników 
Oświaty oraz kierowników szkół i placówek 
przedszkolnych rejonu solecznickiego

Rada Związku Zawodowego 
Pracowników Oświaty, dyrek- 
torzy szkół średnich i dziewię­
cioletnich oraz kierownicy pla­
cówek przedszkolnych wyrażają 
wielkie zatroskanie z powodu te­
go, że wraz z podwyżką cen z 
każdym miesiącem '  znacznie 
pogarsza się stopa życiowa pra­
cowników. Rada związku zawo­
dowego. zwracała się w tej 
kwestii we wrześniu 1990 roku 
dó Rady Najwyższej i rządu 
republiki, ale nie otrzymała od­
powiedzi. Zespoły pedagogicz­
ne rejonu są bardzo zaniepo­
kojone takim stosunkiem n aj­
wyższych organów władzy do 
ich potrzeb. Z powodu znacz­
nie podwyższonych kosztów 
skierowań do sanatoriów i do­
mów wczasowych pedagodzy 
prawie nie mają możliwości le­
czenia się i wypoczywania w 
tych placówkach. Rada Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Oświaty, kierownicy szkół i 
placówek przedszkolnych rejo­
nu proponują:

przewidują podjecie iątóęi’ 
szych kroków w obronie stp  
praw, . wg

2. Po weiściu w W  
wy o sprzedaży miesikiAP  ̂
cownikom oświaty spraw*" 
je  po cenach obniiooyA > )■ 
20 proc. wartości

3. Kierownikom 
cówek przedszkolnych 
zyć możliwość, |ty 
pracy mogli zajmcwit^rj. 
łącznie tymi sprawami,
|  związane
gogicznym.
roku wszystkie
darcze przekaaać doi row^
wania rejonowemi

1. Do 1 kwietnia podnieść 
wynagrodzenie nauczycieli, wy­
chowawców, kierowników szkół 
i przedszkoli:

a) początkującemu nauczycie­
lowi i wychowawcy (18 godzin 
tygodniowo) co najmniej 400 
rubli mie&ęcznie.

b) kierownikowi szkół i pla­
cówek przedszkolnych —  500 
rubli miesięcznie.

c) zastępcy dyrektora — 450 
rubli miesięcznie.

O ile do wskazanego termi­
nu nie zostaną podniesione wy­
nagrodzenia, pedagodzy rejonu 

Przewodniczący Rady Związku 
Zawodowego Pracowników Oświaty 
rejonu solecznickiego 
Dyrektor Solecznickiej Szkoły 
Średniej nr 2
Dyrektor Solecznickiej Szkoły 
Średniej nr 1
Dyrektor Akmenińskiej Szkoły 
Dziewięcioletniej 
Odezwa została przyjęta 22 lutego 1991 roioi n*

zebraniu kierownikow szkół i prezydium Zwif**11
Pracowników Oświaty.

Zwracamy Ie
z e sp o łó w p e d a W a y ™ , 
publiki Litewskiej I
probowanie nasiej ^
wspólnymi łllanj itj
wyższych organd**?'., ^  
prędzej zostały 
w celu poprawy w»runm 
cia nauczyciela.

M. *•“



zed ołtarzem M. B. Ostrobramskiej w Olsztynie
Uu-WUniuk! w Lidz- 
FŁnińskim i wojewó- 

olsityóskim, wyjazd 
i u  tę imprezę, mist- 

■‘ iłowych i . Wiłeńszczyz- 
- u jUi zostało odzwier- 
'  „J lamach naszej ga- 

jjjicjonowaliśmy też 
o,, uroczystość z po- 

Sztandaru ZG ZPL 
Jnneso przez spole- 

9 1 Ototyna. . Delegowany 
IJjMtość z ramienia ZG 

B oddziału rejonu wileńs- 
(jii Mincewicz na prośbę 
f i  trobil materiał do ga­

tki mgnieniu. Nie był 
p, wtedy w posiadaniu 
li  tego uroczystego aktu. 

J  Jtoiuków”, która tuż 
E  |o pierwszej uroczystoś- 
W L  | Olsztynie, otrzymała 
Bjiiamordowanego na po- 
K  icłyaące pomocy wił-

P o w ra c a m y  do tem atu

nianom p. dra. Henryka Daw- 
nisa zdjęcia. Są tak wymowne 
i wzruszające, że, pragniemy choć 
z ponad dwutygodniowym opóź­
nieniem niektóre z nich zamieś­
cić. Sądzimy, że taki powrót 
do tematu wart jest tego wszak 
uroczystość to niecodzienna.

A oto migawki z . Katedry 
Olsztyńskiej z dnia 3 marca br.

Ucałowanie sztandaru 
przez biskupa pp dokonaniu 
wyświęcenia. Trzyma sztandar 
jeden z inicjatorów ufundowa­
nia tego daru dr Henryk 
Dawnis, członek zarządu Od­
działu Olsztyńskiego Towarzyst­
wa Miłośników Wilna i Ziemi 
Wileńskiej: '

^  Złożenie darów podczas 
sumy celebrowanej przez ks. 
biskupa dra Edmunda Piszczą, 
ordynariusza Diecezji Warmiń­
skiej. Wśród darów —  kamień 
spod Ostrej Bramy, który zo­
stanie. założony jako kamień 
węgielny pod budowę kościoła 
M. B. Ostrobramskiej M  Olsz­
tynie. ' . ' '

Przed ołtarzem Matki Bos­
kiej Ostrobramskiej w Kated­
rze Olsztyńskiej.. .

sfc Brzmi „Boże coś Polskę**. 
Pochyla się drzewce poświęco­
nego Sztandaru. ŻG ZPL. Po­
czet sztandarowy stanowi de­
legacja z Wilna i Wileńszczy- 
zny, wśród nich dwaj prezesi

z oddziałów rejonowych ZPL — 
Nowej Wilejki Tadeusz Dawi- 
dowicz i wileńskiego — Jan 
Mincewicz.

Aby Ucałować wyświęconą 
relikwię odtąd symbolizującą 
Ziemię Wileńską licznie usta­
wili się przed sztandarem byli 
w ilnianie.. .

A na marginesie — na wa­
rsztacie już następny sztan­
dar * rr  Wileńskiej Szkoły Śred­
niej' im. W. Syrokomli. Pan 
dr Henryk Dawnis poprosił nas 
o przekazanie jego projektu 
wileńskim adresatom, co też 
niezwłocznie uczyniliśmy. Nasi 

.rodacy z Olsztyna iako motto 
wybrali nieprzemijające słowa 
skierowane do młodzieży: „Oj­
czyzna, nauka, cnotau.

Krystyna ADAMOWICZ

M  BEZ KOŃCA
>edziela, 6 stycznia. 

PWj l  , w osobnej sali 
M J f l u  „Draugyste* 
h  T gości z

8a i A. Juzuko- 
I  ^ li* f J  Pers°nelu prze- 
|v u * ,k. mówi eks-pre- 

napisano, że 
wezwana do 

]e*0weB°* w któ- 
^yr*ktor genera- 

l d  entu Bezpieczeń- 
K ? . 0Wc*?  Laurin- 

. mn>e tam Ango-'*Piivł mn,e tam Ango- 
Uktywistka Sa- 

|Vyt>0J|r8in izowala kam- 
PVeh  ̂ deputowanych 

Przcz Sajudis — 
Nć wTl^^nie trzeba po- 
Mtu Litwy. oW -

to samo. co by«
R S ;  l i  r.).
K^yUnm liściku K. 
■Nu, j* » °d stołu. 

*ngonita Rupszy- 
i i i  w tym cza- 

^RKffijfgącego Rady 
L 0̂riii5 Waiszwila, 
K o  '“?■ W. Czepaitis. 
KHbl rVni prędzej idźcie 
1  by ratować sy-

1roztam Lit-
pUl*la.,a A - R u p ^ y -gru[>skiene twierdzi, 

^ W ! Cznia' w prze- 
■  U * . c e n ,  w gabi- 

■^^•i^dBbergisa po raz
— w numerze pop-

pierwszy jasno powiedziano o 
votum nieufności dla rządu i 
W. Landsbergis nie bronił już 
K. Prunskiene.

Inaczej wieczór ten zapamię­
tała Angonita -Rupszyte: „To­
warzyszyłam gościom z Kana­
dy. W południe przewidziano 
obiad u W. Landsbergisa. By­
łam zdziwiona, gdy dowiedzia­
łam się, że przewodniczący do­
tąd nie zna nowych cen. Wie­
czorem, po odprowadzeniu 
gości do „Draueyste**, gdzie 
oczekiwała ich K. Prunskiene, 
zapukałam do pokoju M. Lau- 
rinkusa. Rozumieliśmy oboje, że 
dojrzewają sprawy • nie do po­
prawienia. . Laurinkus poprosił 
mnie, abym pojechała ̂  do W. 
Landsbergisa, gdyż nie mógł 
tego uczynić sam z powodu 
choroby. Może udałoby się 
zwołać Rade Sejmu Sajudisu, 
starą Radę S.ejmu, która 18 li- . 
stopada 1988 roku podpisała 
deklarację jedności i moralnoś­
ci, wstrzymując przez to ro­
złam Sajudisu i Litwy? Pamię­
tasz, wtedy z Rady Sajudisu 
wystąpił W. Petkewiczius, był 
wielki konflikt. O wszystkim tym 
opowiedziałam właśnie prze­
wodniczącemu, poprosiłam go, 
aby o niczym nie decydował, za­
nim nie spotka się z K. Prnn®* 
kiene. Obiecał to. Powiedział, ze 
będzie na nią czekał. Wtedy poi

napisałam ten liścik. K. • Pruns­
kiene była bardzo zdziwiona. 
Pytała, dlaczego W. Landsber­
gis może mieć ambicje, a ona 
nie. Wtedy zapytałam ją : „Może 
dla was obu potrzebna jest 
krew, abyście zrozumieli?**. Obo­
je  powinni wyrzec się ambicji. 
Jeszcze zadzwoniłam do W. 
Landsbergisa i prosiłam, by po­
czekał, ale Kazimiera nie zate­
lefonowała do niego**.

„Dopiero po godzinie 23 po­
żegnałam gości — tłumaczyła 
się K. Prunskiene. — Byłam 
bardzo zmęczona. Czy ci ludzie 
są-u W. Landsbergisa? — n/Y®/ 
lałam. Postanowiłam: niech
przewodniczący w ciągu nocy 
przemyśli icn postulat. Rano, 
około godziny 8 zadzwoniłam z 
Tumiszek do domu W. Lands­
bergisa: „Przewodniczący, żle
spaliście? J a  też źle. w jem  
w szystko. Wiem. że byliście 
zm uszani do podjęcia decyzji . 
N a-godzinę przed wspólnym  po­
siedzeniem rządu i Prezydium  
R ady N ajw yższe j spotkaliśm y 
się. 2ądałam , aby przewodni­
czący w reszcie dokonał wyboru: 
z kim jest —  z Prunskiene, czy 
z Czepaitisem. Pam iętam , co 
mówili mi premierzy Estonii i 

. Ł o tw y na wspólnym  posiedze- 
.. niu parlam entów państw bał­

tyckich w  Wilnie. W. Czepaitis 
przedstawił się im jako  przy­
wódca cieniowego gabinetu mi­
nistrów. W tym sensie właśnie 
postulowałam  przewodniczące­
mu; aby się zdecydował: czy po­
piera mnie, czy Czepaitisa, kto- 

bvł gotow y m1pie_ obalić.

Prócz tego, w pewnych kołach 
krążyły pogłoski^ że chcę za­
jąć miejsce W. Landsbergisa. 
Zaprzeczyłam tym pogłoskom, 
a W. Landsbergis oświadczył, 
że nie słyszał żadnych pogło­
sek. Nie' ujawnił swego stano­
wiska w sprawie yotum zaufa­
nia dla mego rządu, Tylko na 
posiedzeniu zaczęło się wyjaś­
niać, że W. Landsbergis prze­
chyla się na stronę Czepaitisa— 
Wagnoriusfc**. Po południu w 
poniedziałek (7 stycznia) wszy­
stkie trzy państwa bałtyckie 
obiegła wiadomość, że Ministe­
rstwo Obrony ZSRR kieruje do 
nich dodatkowe jednostki ko­
mandosów, których oficjalnym 
zadaniem jest chwytacie mło­
dych ludzi odmawiających słu­
żby w armii ZSR R Minister 
Spraw wewnętrznych M. Misiu- 
konis przypomina ieszcze, że w 
tym dniu otrzymał tajną depe­
sze od wiceministra spraw we­
wnętrznych ZSRR B. Gromowa 
z żadanifem organizowania wspól­
nych patroli milicji i armii (kie­
rownictwo ZSRR oficjalnie po­
wiadomiło o tej ustawie dopie­
ro po miesiącu). Około godziny 
15 rozpoczęło się posiedzenie 
rządu Litwy. Przedtem po sko­
munikowaniu się telefonicznym 
z premierem Łotwy J. Guodrna- 
flisem I zaproszeniu R. Ozola- 
sa, A. Saudargasa i P. Kiirjsa, 
K Prunskiene rozw ażała, czy 
należy podjąć prób* spotkania 
slę z M. ^ " ^ . c z . U T E  

(„Lietuvos Rytas )

Pytacie-odpowiadamy

Co lepiej: 
kartki 
czy talony?

Oczywiście najlepiej by było, 
gdyby sklepy były pełne, no ale 
skoro nie są i sytuacja coraz, to 
pogarsza się, trzeba jakoś Roz­
prowadzać sprawiedliwie wśród 
ludności artykuły żywnościowe 
i irtrie towary.

Od dłuższego już czasu mówi 
się. o wprowadzeniu do handlu 
kartek. Widziałam wzór takiej, 
kartki. Trzeba' przyznać, że nie 
wzbudziła mego entuzjazmu: 
je j struktura jest zawiła, a zdol­
ność manewrowania z pojawie­
niem się w sklepach nowych to­
warów — żadna. Najgorsze jest 
to, że właściciel takiej kartki 
będzie przywiązany do jedne} 
placówki handlowej (w najlep­
szym wypadku do trzech), gdyż 
kartki będą rejestrowane, pod­
pisane i ostemplowane przez 
dyrektora sklepu. Wyobraźcie 
sobie, jakie będziemy musieli 
odstać kolejki (poza tymi nor­
malnymi) do .dyrektorów skle­
pów!

Kierownik Miejskiego Zarzą- 
du Handlu A. Akstinas uważa, 
że ludność republiki już się 
przyzwyczaiła do. talonów, któ­
re pozwalają gosposiom korzy- 
stąc z różnych sklepów (o ile 
w jednym nie znajdzie czegoś 
tam w sprzedaży) i preferuje 
ten sposób dystrybucji artyku­
łów żywnościowych wśród lud­
ności.

Tego samego zdania fest kie­
rownik działu organizacji hand­
lu Litewskiego Związku Spół­
dzielczości Spożywców W. Le- 
wlckas. Jego zdaniem w istnie­
jącej sytuacji talony całkowide 
spełniają złożone na nie funk­
cje, ma on jednak pewne pro­
pozycje. W. Lewickas radzi, by 
talony drukowano systemem 
scentralizowanym  i  by były one 
imienne: jeżeli cukier —  to ,c u ­
kier", jeżeli, mąka — to „M ąka . 
A  riieE— ’ lam anie g łow y nad 
tym, co- dochodzi do talonu 
„K asze", a ‘co do „Cukru .

N a mięso i m asło należalqjjy 
w ydaw ać po dwa talony, dzie­
ląc obowiązującą miesięczną 
normę na dwie części i - r  aby 
produkty się nie psuły po lo- 
dówkach.

K w artalne talony, z<)an' " "  
pana Lew ickasa. n o w in n y b y i 
w ydaw ane na mydło, proszki do 
Drania, pończochy, pastę do zf- 
Łsw, bieliznę po/cieiową, 
ty. Proponuje on również o p ro ­
wadzenie numerowych (od 1 do 
13) —  talonów szybkiego ma 
newrowania: na kawę, olej,
wódkę, ja ja , ocet, wyroby cu-
klernicze. W  ‘" n T l - y
pozostawić bez nazwy. 
padek pojawienia się jakiegoś 
niezwykłego towaru.

Naszym zdaniem jest w tych 
propozycjach dużo racji 1 chyb* 
czytelnicy się i  tym zgodzą.

Na wszelki wypadek przypo­
minam, że wypowiedzi obu mo­
ich rozmówców są tylko Ich oso­
bistymi propozycjami. 0 s ,a l ' " '  
na decyzja Jeszcze nie zapadła.
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Nasze wywiady

Pomoc Polakom na Litwie
Przed rokiem we Wrocławiu powołana została Fundacja imie­

nia Adama Mickiewicza na Rzecz Ochrony Zabytków Kultury 
■ Polskiej na Wileńszczyźnie. W tych dniach w Wilnie bawi je j 
prezes pani Donata NOWAK. Odwiedziła m. In. naszą redakcję, 
korzystając z okazji poprosiliśmy o wywiad.

— Jakie cele i zadania sta- cja jednak nie ogranicza się
wia sobie Fundacja?

—  Przede wszystkim — zbie­
ranie środków pieniężnych, któ­
re będą przekazane na renowa­
cję pomników kultury polskiej 
w Wilnie i na Wileńszczyźnie. 
Ponadto-— w ramach Fundacji 
sprawujemy opiekę nad studen­
tami z Wilna i Wileńszczyzny, 
którzy uczą się we Wrocławiu. 
Jeszcze jednym kierunkiem na­
szej działalności jest organizo­
wanie sympozjów, narad, konfe­
rencji na temat kultury polskiej 
w Wilnie i na Wileńszczyźnie, 
Mają one przede wszystkim na 
celu próbę przyłożenia naszej 
młodzieży, nie zawsze zresztą 
w tym zorientowanej, spraw 
Polaków na Litwie.

Jeśli chodzi o ochronę zaby­
tków, więc Fundacja moja we 
współpracy i w porozumieniu z 
FKp L zajmuje się ufundowa­
niem orla, wieńczącego ongiś 
wileński pomnik Szymona Ko­
narskiego i renowacją samego 
pomnika. Drugim celem je s t upo­
rządkowanie kwatery marszałka 
Józefa Piłsudskiego na Rossie, 
doprowadzenie ao porządku 
grobów żołnierzy II  wojny 
światowej. Tu ściśle współpra­
cujemy z prof. Edmundem Ma­
łachowiczem, architektem wro­
cławskim, znawcą Wilna i za­
bytków wileńskich.

— Ogromnie to nas cieszy. 
Kiedy mniej więcej możemy się 
spodziewać odnowionego pom­
nika Konarskiego?

W tym roku na pewno. 
Zrobiliśmy wszelkie pomiary, • 
projekt już mamy. Teraz spra­
wa tylko za wykonawcą.

— Poproszę o kilka słów na 
temat prac na Rossie.

—  Pierwszoplanową sprawą 
jest zatwierdzenie projektu prof.
E. Małachowicza przez władze 
litewskie. Potem rozpoczniemy 
prace według poszczególnych:' 
etapów. M. in. pragnę zazna­
czyć, że naszym celem jest 
przeznaczenie wszystkich zgro­
madzonych środków na reno­
wację zabytków kultury polskiej 
w Wilnie i na Wileńszczyźnie, 
aby nie zatracić tych bezcennych 
pamiątek, Uważam, że Zbiorki

Erowadzone w akcji pomocy 
itwie powinny być skierowane 

na cele zachowania pamiątek 
kultury polskiej na  Litwie.

— O ile się orientuję, Funda*

wyłącznie do ochrony zabytków.
— W tej chwili np. jednym 

z takich celów jest wyposaże­
nie Wileńskiej Szkoły im. Ada­
ma Mickiewicza w podstawowe 
materiały dydaktyczne i pomo­
ce: komputer, projektory-rzutni- 
ki, kasety z nagraniami lite­
ratury polskiej, niektóre podrę­
czniki, atlasy geograficzne itd. 
Zresztą z wymienioną szkoła 
mamy już ścisłe kotifakty. w 
swoim czasie moja Fundacja 
dostarczyła dla niej niezbędną 
literaturę piękną i dydaktyczną.

Prócz tego w trudnych dla 
Litwy dniach przysłaliśmy z 
Wrocławia do rK P L  dwa tran­
sporty, zawierające medyka­
menty, strzykawki jednorazowe­
go użytku, odżywki dla dzieci. 
M. in. dary te przekazane zo­
stały do szpitali w Czarnym 
Borze, Mejszagole, do innych 
mićiscowosci. Część wysłano na 
Białoruś. Niedawno otrzymałam 
piękne podziękowanie od księ­
dza Mirosława Balcewicza z 
Butrymańców.

— Pani zaznaczyła: moja 
Fundacja.
! —  Ponieważ jestem je j  zało­
życielką i fundatorem. Drugim 
fundatorem i jednocześnie wice­
prezesem jes t mieszkający obe­
cnie w Izraelu pan Artur Bir- 
man. Automatycznie więc two­
rzymy dwuosobowy Zarząd. 
Mamy także 9-osobową Radę 
Fundacji. Je j przewodniczącym 
jest pan Ryszard Filipowicz. 
Podlegamy Ministerstwu Kul*- 
tury i Sztuki RP. Zgodnie ze 
statutem mamy prawo działał* 
ności w Polsce i poza granica­
mi kraju.

— Bardzo to  piękna inicja­
tywa, przypuszczam jednak, że 
pieniądze wniesione przez fun­
datorów z Zarządu i Rady nie 
są wystarczające.

—  Otrzymujemy wpływy po­
przez wysyłanie apeli do zakła­
dów pracy, do prywatnych 
przedsiębiorstw. Od nich dosta­
jemy pieniądze. Np. na mój 
apel w radiu o pomoc Polakom 
i dzieciom polslcim na Litwie 
zebrano kwotę 40 min zł.

— Dziękuję za rozmowę 
życzę powodzenia w pięknej 
akcji na rzecz zachowania za­
bytków polskich na Litwie.

Rozmawiała 
Halina JOTKIAŁŁO

Jeszcze raz o feriach wiosennych
Przed paru dniami zamieściliś­

my list ćzytelniczki, w którym 
postulowała przeniesienie po­
czątku feiii wiosennych z dnia 

-1 kwietnia na czas przedwiel- 
kanocny, np. —• na 27 marca. 
Niestety, jak nas poinformowa­
no w Departamencie Szkół Mi­
nisterstwa Kultury i Oświaty re­
publiki termin ferii Wielkanoc­
nych, czy jak kto woli —  wio­
sennych, zostanie zachowany

ten sam. A więc ich począ' 
tek — 1 kwietnia. Motywuj6 
swą decyzję departament tym, 
iż ferie te są feriami- świąte­
cznymi, radosnymi, zaś tydzień 
je  poprzedzający — to czas 
skupienia i pracy. Do kościoła 
zaś dzieci mogą pójść ■ wraz z 
rodzicami na wieczorne" nabo­
żeństwa. '

Inff. wł.

t ł ł u n  T u ry fis k i-fo to g ra fia  Chrystusa czy falsyfikat?
To temat kolejnego (już 

szóstego) spotkania w Klubie 
Młodzieży Katolickiej. Całun 
Turyński zgodnie z tradycją — 
to prześcieradło, w które zawi­
nięto ciało zmarłego Chrystusa 
przy złożeniu do grobu.. Jest 
przedmiotem wielkiej czci . ze 
strony wierzących. Ostatnie dzie­
sięciolecia były okresem inten: 
sywnych badań nad całunem. 
Poczynając od zwykłej fotogra­
fii, poprzez popularne badania 
Izotopu węgla radioaktywnego 
C-14 i kończąc na najnowszych 
metodach badania biochemiczne­
go i laserowego.

Co mówią wyniki różnorod­
nych badań nad całunem na te-

ślady ran ną ciele Chrystusa 
wykryto na podstawie tych ba­
dań? Jak  się dziś zapatruje koś­
ciół i uczeni na tę ■ relikwię? O 
tym wszystkim — na najbliż­
szym spotkaniu Klubu M/odzie­
ży Katolickiej, które się odbę­
dzie w poniedziałek, 25 marca 
o godz. 18 pod adresem (ul. 
Antokol 33, pokój 49).

Rrzy okazji przypominamy, że 
spotkania KMK odbywają się 
w każdy pierwszy i trzeci po­
niedziałek miesiąca. Serdecznie 
zapraszamy wszystkich chęt­
nych.

Jan MINCEW1CZ

Redaktor

Ekrany
L1ETUWA — „Miranda** 

(USA, dla dorosłych) o 11, 
13, *5, 17, 19, 21. *  •

HELIOS — I sala — „Por­
wana** (USA) o 11.10, 13.40,
16, 18.20, 20.40. II sala — „Ca- 
sanowa** (Włochy) o 10.40, 
14.10, 17.10, 20.10.

PERGALE — „Siódma pod­
róż Slndbada**, „Złota podróż 
Slndbada** (USA) o 10.30, 
13.45, 20.15. I

WKLNIUS — „Przygody Ody- 
seusza** (Włochy) o 11; 13, 15,
17, 19. 21.

W INGIS — „Polowanie su- 
tenera*4 o 10.30, 12.30, 14.30,
16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Dziewczęta z 
plaży** (USA) 0 12, 14, 16, 18, 
20.

TAIKA — „Wojny gwiezdne** 
(U SA ), o 13.30. 16, 48 .30 , 21. 
23, 24.111 — „Przygody Spasa 
i Neli44 (Bułgaria) ó  11.30 (dla 
dzieci).1

AIDAS — „Patriota** (USA). 
21, 22.1 II o 16.45, 18.30,20,15, 
23, 24.111. o 15, 16.45, 18.30.
20.15.

DRAUGYSTE — „King Kong*1 
(Dwie serie, USA). 21. 22.111 
o 14, 16.50, 19.30. 23, 24.111 o 
11.20, 14, 16.50, 19.40.

AUSZRA — „Jak trzej musz. 
kłeterowie** (dwie serie, Indie) o
10.30, 13.10, 16, 18.30, 21.

PLANETA — „Zygfryd** 
(Polska, dla dorosłych) o 13.00. 
„Kat** (2 serie, ZSRR) o 14.40, 
17.40, 20.40.

ADRIJA — „Seksmisja** (Pols­
ka, dla dorosłych). 21, 22.1 II o 
16, 18, 20. 23. 24.111 o 14, 16, 
18, 20.

TEWYNE — „Robot-policjant 
II** o 12. „Morderca Kiborg** o 
14. „Inne przygody Tennesi Ba­
ca** (USA) o 16. „Czarna Lista** 
(USA) o 18. „Głęboka otchłań*4 
(2 serie, USA) o 20.

PAŁAC KULTURY i SPOR­
TU MSW , (ul. (Sportu 21) — 
„Tysiąc lat44 (Anglia) 21.111 
o 19. 24.1X1 o 14 i 17. .

Telewizja
PIĄTEK 22 MARCA 

Telewizja Polska

10.00iJpśir Wiadomości poran­
ne. 10.10 — Domowe przed­
szkole. 10.35 — Szkoła dla ro­
dziców. 10,55, — „Kariera Ny- 
kodema £)yzmy (6) -R s e r ia l  
TP. .11.55 — Telegazeta. 12.00
— 15.55 —& Telewizja edukacyj­
ną. 1,6.00 — Film dok. 16.30 — 
Panorama światowego sportu.
17.00 — Wiadomości popołud­
niowe. 17.10 j Video-Top. 
17jł0 — Dla dzieci; Co jak. 17.45
—  Dla najmłodszych: Ciuch­
cia. 18.05 —  Język angielski dla 
najmłodszych. 18.15 — Tele- 
ex press. 18.35 —  „Raport**.
19.00 — „Kariera Nikodema 
Dyzmy*4 (6) serial TP. 19.55 — 
Od „Kapitału" do kapitału.
20 .15 , —: Dobranoc. 20.30 —  
Wiadomości. 21.05 —  „Miaste­
czko Twin Peaks“ (2) —  se ­
rial prod. USA. 21.55 — „New 
York. New York1*. —  Reportaż
22.25 — Tele-audio-video. 22.45 
—7 . Życie i twórczość Władysła­
wa Podkowińskiego. 23.10 — 
Weekend w „Jedynce**. 23 .20 .— 
Wiadomości wieczorne. 23.35 —  
Program rozrywkowy.

Moskwa I 
5 .3 0 — Poranek. 8.00 —  Film 

fab. „Białe wrony*4. 9.45 — 
Kreskówka. 10.35 — Śpiewa B. 
Miecwifediew. 11.00 —  TSN.
11.15 —  Świat Teatru Opery.
12.15 — Do lat 16 i więcej.
14.00 — ^TSN. 14.15 — Świat 
pasji, 14.30 —  Film fab. „Mi- 
chajło Łomonosow**. Film 1. 
Ode. 3. 15.40 — Mama, tata i 
ja . 16.10 —  Kreskówka. 17.00 — 
Kontakt-f0rum .17.30r — Wiado­
mości ze świata* ,(17 ,45  *-r 
Chwile poezji. 17.55. —  ;„WID“.
18.00 Film  fab.-dok. „Harold 
Lloid — trzeci geniusz**. O wy­
bitnym komiku światowego 
filmu. Ode. 1 i 2 (A nglia).20.00 
—  Czas. 20.45 —  „WID**. Pod­
czas przerwy o 23.15 — TSN.
24.00 —  Teatr jednego' aktora. 
A. Filippienko. IJS^ rr- „Zegar­
mistrz: i kura“.jp !d cr2 .

Moskwa II 
7 .0 0 '— Gimnastyka pbranna.

7.15 — Film dok. 7.45—8.35 — 
Otaczający nas świat. Klasa II.

Kalendarium
Czwartek (21.III) jest 80 

dniem 1991 r. Do końca roku 
285 dni. 

sfc Znak Zodiaku —  Baran. 
Imieniny: Lubomira, Bene­

dykta, Filemona.
Wschód Słońca — 6.20, 

zachód — 18.32. Długość dnia 
12 godz. 12 min.

KTO

Zręcznie uldidi J| 
uh lubi cud*? hk, 1 

trafi wiele dok

Pogoda
Litewska Służba Hydrome­

teorologiczna przewiduje na 
21 marca zachmurzenie z prze­
jaśnieniami, krótkotrwale opa­
dy deszczu, wiatr południowo- 
zachodni, umiarkowany, tempe­
ratura 6—8 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni nieduże opady, temperatu­
ra w nocy 1—6 w dzień 3—

8.00 — Język angielski: 8.55 — 
Ćwiczenie dla erudytów, 9.40, 
10.40 — Geografia dla klasy 6. 
10.107'— Język angielski. 11.10
— Film fab. „Pod dachami 
Montmartre’uu Ode. 1 i 2. 13.30

V— Festiwal muzyki tatarskiej.
16.00 — Program z Murmań­
ska. 16.25 — Zwycięzcy. 17.25
— Co się rzekło, to się rzekło. 
Śpiewa J .  Łoza. 17.55 —  Ro­
zmaitości. 18.00 — Arena. 19.00

, i— Dobranocka. 19.15 —  Film. 
dok. 19.45 — Sport dla wszy­
stkich. 20.00 — Czas. 20.45 —  
Na sesji Rady Najwyższej 
RFSRR. 22.15 Film. fab. 
„Mielizna**." Ode. 1 i‘ 2,

SOBOTA, 23 MARCA 
Telewizja Polska

10.00 —  Wiadomości poran­
ne. 10.10 — Kino „Wiatraka*4. 
11.35 — Język angielski dla 
najmłodszych. 11.40 — „Na
zdrowie44 —  program rekreacyj­
ny. 12.00 —  Wojskowy program 
publicystyczny. 12.25 —  Repor­
taż. 12.55 —  Telegazeta. 13.00 
Wędrówki dalekie i bliskie.
14.00 — „Żyć** — magazyn 
ekologiczny. 14.30 — „U sie­
bie*4 magazyn mniejszości
narodowej. 15.00 —• Walt Dis­
ney przedstawia. 16.15 —
„Lustro** —  magazyn opinii 
publicznej. 16.35 — W kinie i i 
Ha kasecie. 17.00 — „Blisko 
nas44 —  magazyn dla wszyst­
kich.. 17.45 — Video-Top. 18.15 
Teleexpress. 18.30 — „Śan Re- 
mo-91*4 (cz. m  19.20 „Butik*4. 
19.50 —  Z kamerą wśród
zwierząt. 20.15 —  Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Duch w Monte Carlo*4 —  film  ̂
fab. 22.35 — Kontrapunkt. 23.00
— Sportowa sobota. 23.20 — 
Wiadomości wieczorne. 23.50 —  
Film dok. 0,50. — „Złe rozda­
nie*4 — film; pród. franc.

Moskwa I
5.30 — Śpiewa N. Kfygina..

5.45 — Kreskówki. 6 .I5 1— Sport 
dla wszystkich. 6.30 — Gimnas­
tyka rytmiczna. 7.00 - -  Poran­
ny program rozryWRówy. 7.30
— Zdrowie, 8.00 — TSN. 8.15 
Film fab. „Tragedia optymis­
tyczna **. 10.10 — . Gwiazda po­
ranna. 11.10 — Film dok. 12.10
— Kreskówki. 12.35 — Audycja 
o zachowaniu pomników kultu-, 
ry. 13.40 —  Film dok. 14.00 — 
T*SN. 14.15 — Konkurs fotogra­
ficzny. 14.20 Audycja literac­
ka dla uczniów. 15j.35 — Iluzjon. 
15.55 — Śpiewa K. Szulżenko.
17.00 — Panorama międzyna­
rodową. 17.45 — Film fab. „Ko­
mentarz do prośby o ułaskawie­
nie*4. 20.00 —  Czas. 20.45 — 
Muzyka z filmów indyjskich.
21.45 — Film fab. „Dama z Am­
sterdamu*4. 22.45 — TSN. 23.05 
Program „A**. 0.55 — Film fab. 
„Starszy syn**. Seria 1.

Moskwa II
7.00 — Gimnastyka poranna.

7.15 — Kreskówka. 7.25 — Film
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doK 8.00 -  TV. 9.00 -  1  
deokanał „Wspólnota*. 12.30 - 
Wideokanal „Plus jedenaści.
16.00 — Mistrzostwa ZSRR 
piłce nożnej „Czeraomoree" 
„Dynamo” (Moskwa). iiB . 
Program TV „Rodzina". (8$
— Magazyn filmowy .Sybn 
Wschodnia". | S j 
ńocka‘. 19.15 — Le^1 ■
— „Gwiazdy tyczki". H  
Czas. 20.45 -  TV konkurs» 
dych piosenkarzy JalMl ■

NIEDZIELA, 24
Telewizja Polsl* . 

t»_—..«■dnia. IW9.55 — Progr*®.,
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/14 óst.) -  serial 
prod. hiszp.12.00 -  N" ł(Jf( 
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12.25 — Koncert
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„Na Sybir -  1 1  
skief, ’ 20.00 — . .
20.30 ■ - Wiadomośo ® | l
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